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BARBARA EWA GIERULA, Naprzeciw wyzwaniom. NSZZ „Solidarność" w społeczności 
lokalnej Gostynina, Region Płock (1 980 -1 990 ), Wyd. Towarzystwo Naukowe Płockie, 
Płock 2013, ss. 376, fotografie.

Napisana przez Barbarę Gierulę książka po ­
święcona jest dz ia ła lności NSZZ „So lidarność" 
w  Gostyninie w  latach 1980 -1990. O pracow a ­
na została pod k ie runk iem  ks. p rof. dr. hab. 
Michała M. Grzybowskiego i początkowo miała 
być doktoratem autorki. Praca ma charakter p io ­
nierski, jest to bow iem  pierwsze opracow anie  
tego typu w  regionie płockim. W ydany kilka lat 
tem u przez Jacka Pawłowicza zb iór dokum en ­
tów  z zasobów Instytutu Pamięci Narodowej ma 
inny charakter i dotyczy w  absolutnej większości 
Płocka1. Podobnie jest z opracowaniem dziejów 
„S o lid a rn o ś c i"  w  Region ie  P łockim  w  la tach 
1980-1981. Jest tam wprawdzie tekst B. Gieruli 
na tem at „S o lid a rno śc i"  gostynińskiej, jednak 
autorka potraktowała tem at skrótowo i nie wy­
szła poza 13 grudnia 1981 r.2

Barbara Gierula jest chyba jedną z niewielu 
osób, które m og ły podjąć ten temat. W  latach 
80. była zaangażowana w  działalność „Solidar­
ności" oświatowej w  Gostyninie. Jej mąż - Zyg­
munt - był czołowym działaczem Związku w  mie­
ście i członkiem Zarządy Regionu Płockiego. Bar­
bara G ieru la po 1989 r. była przewodniczącą 
Międzyzakładowej Komisji Oświaty i W ychowa­
nia „Solidarności" w  Gostyninie, przewodniczącą 
Zarządu O ddzia łu  „S" w  Gostyninie, członkiem 
Zarządu Regionu Płockiego i radną powiatu go- 
stynińskiego. Z racji więc swojej aktywności związ­
kowej i społecznej doskonale zna historię gosty­
nińskiej „Solidarności" i jej działaczy.

Praca B. Gieruli składa się z trzech rozdziałów:
I -  Powstanie now ego  zw iązku , jego  ro la 

w  zakładach pracy i na terenie miasta
II -  Stan wojenny, jego konsekwencje i re ­

perkusje
III -  O d ro d z e n ie  zw ią zku , „S o l id a rn o ś ć "  

w  życiu społecznym i politycznym.
O pracowanie zaopatrzone jest w  indeks na ­

zwisk, bardzo obszerną b ib liografię  oraz anek­
sy -  przede wszystkim fotokopie i kserokopie licz­
nych dokum en tów , dotyczących gostyn ińskie j 
„So lidarności". Nie brakuje też zdjęć, pub liko ­
wanych w  większości po raz pierwszy.

Autorka oparła  się o szeroką kwerendę a r ­
c h iw a ln ą  w  Ins ty tuc ie  Pam ięc i N a ro d o w e j 
w  Warszawie, Bydgoszczy, Łodzi i Gdańsku oraz 
Archiwum Państwowym w  Płocku. Wykorzystała 
też arch iwa „S o lida rnośc i"  Regionu P łockiego 
i Oddziału gostynińskiego, liczne relacje i wspo­
m nien ia  św iadków  i uczestników opisywanych 
wydarzeń. Zaliczyć do nich należy także własne

wspomnienia i spostrzeżenia oraz relacje męża - 
Zygmunta Gieruli. Poza tym wykorzystała prasę 
loka lną  i reg iona lną  i op racow ania  naukowe. 
Jest to więc bardzo solidna baza źródłowa, po­
zw a la jąca  na wszechstronną charakterystykę 
działalności „So lidarnośc i" w  Gostyninie.

W  p ierw szym  ro zdz ia le  o m ó w iła  sytuację  
s p o łe czn o -p o lity czn ą  w  G os tyn in ie  w  la tach  
70. XX w. i okoliczności powstania struktur NSZZ 
„So lidarność" w  miejscowych zakładach pracy. 
Pierwszym p rzew odn iczącym  Z w iązku  zosta ł 
Bogdan Wójcik, zastąpiony potem przez Michała 
Kubiaka. W  początkach swojej działalności „So­
lidarność" koncentrowała się na rozbudowie o r­
ganizacji oraz sprawach pracowniczych i socjal­
nych. W  n ie u ch ro n n y  sposób  p ro w a d z iło  to 
do konfliktów z władzami partyjnymi i państwo­
wymi Gostynina. W ładze jednak ugięły się pod 
naciskiem Związku i odw o ła ły  dyrektorów kilku 
największych zakładów Gostynina. Nowy dyrek­
to r w  „Po lam ie" został wyłon iony w  konkursie, 
co wówczas było metodą bardzo nowatorską.
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Działalność Związku została przerwana w pro ­
wadzeniem stanu wojennego 13 grudnia 1981 r., 
czego dotyczy rozdział drugi. Z Gostynina p o ­
czątkowo in te rnow ano  trzech dzia łaczy, a do 
końca  g ru d n ia  1981 r. - ko le jnych  p ięc iu . 
Autorka sięgnęła do ich relacji, obrazowo o p i­
sujących okoliczności zatrzymania. Szczególnie 
b ru ta ln ie  p o tra k tow an y  zosta ł Jan M a jew ski. 
Strajk okupacyjny, podjęty w  zakładach „M era " 
został rozbity, nastąpiły aresztowania i in terno­
wanie czołowych działaczy z terenu Gostynina. 
Zaczęły się różnego rodzaju represje wobec dzia­
łaczy „Solidarności". 30 sierpnia 1982 r. inter­
nowano następnych pięciu działaczy „S". W  li­
stopadzie 1982 r. Zygm unt G ieru la oraz czte­
rech innych miejscowych działaczy zostało na 
kilka tygodni powołanych na ćwiczenia wojsko­
we, co było ukrytą form ą represji. Rezerwiści wy­
konywali ciężkie prace fizyczne nie mające nic 
wspólnego ze szkoleniem wojskowym. M im o to 
loka ln i dz ia łacze s topn iow o pode jm ow a li a k ­
tywność opozycyjną, w  czym duże wsparcie oka­
zał im Kościół. Księża organizowali pom oc dla 
aresztowanych i ich rodzin, odp raw ia li p a tr io ­
tyczne nabożeństwa i p row adz ili p ie lg rzym ki, 
m .in. do pob lisk iego G łogow ca, który stał się 
centrum spotkań działaczy „Solidarności" z Re­
g ionu Płockiego.

W  rozdziale III Autorka przedstawiła sytuację 
w  Gostyninie w  końcu lat 80. do wyborów  sa­
m orządowych w  1990 r. Rozmowy O krąg łego  
stołu i wybory czerwcowe w  1989 r. zaktywizo­
wały także gostynińską „Solidarność", która wy­
szła z konsp iracji i rozpoczęła jawną d z ia ła l­
ność. Działacze Związku włączyli się w  kam pa­
nię wyborczą Komitetu Obywatelskiego „Solidar­
ność", rozprowadzając ulotki i m ateria ły  in fo r­
macyjne oraz o rgan izu jąc  spotkania  z kandy­
datami na posłów i senatorów, reprezentujących 
Komitet Obywatelski „So lidarność". Po zwycię­
stwie wyborczym w  czerwcu 1989 r. Związek się 
odrodz ił i pod ją ł legalną działa lność w  zak ła ­
dach pracy. Wkrótce zaczęto przygotowania do 
udziału w  wyborach samorządowych. „S o lida r­
ność" wystaw iła w łasnych kandydatów , którzy 
uzyskali większość w  Radzie Miasta i Gminy. Od 
tego czasu to miejscowi działacze „Solidarność" 
prze ję li o dpow iedz ia lność  za funkc jonow an ie  
m iasta, o be jm u jąc  funkc je  przew odniczącego 
Rady (Z. Gierula) i burmistrza (M. Jasiński).

Praca B. G ieru li ma duży w a lo r poznawczy, 
ponieważ - jak już wspom niano - jest to pierw­

sze opracow anie  na tem at gostynińskiej „S o li­
darności". I sądząc z ilości podawanych faktów 
i wykorzystanych źródeł pozostanie nim na długo. 
Książka jest oczywiście ważna przede wszystkim 
dla m ieszkańców Gostynina: starsi przypomną 
sobie wydarzenia sprzed lat, m łodsi zapoznają 
się z nimi, konfrontując je z opowiadaniam i swo­
ich rodziców i dziadków. Książka przywołuje sze­
reg nazwisk lokalnych działaczy miejscowej „So­
l ida rnośc i" , którym należy się uznanie i u p a ­
m iętn ien ie  za aktywność i n iez łom ną postawę 
w  tych trudnych czasach.

Uwagę zwraca bardzo o ryg ina lna  ok ładka , 
według projektu Mariusza Gieruli, na której w i­
dzimy akwarelę gostynińskiej wieży ratuszowej 
autorstwa Pawła Tencera z dodanym i dwom a 
dużym i o r ła m i, z których jeden - w  koronie  - 
siedzi na ratuszu, a drugi nadlatuje z flagą „So­
lidarności". W okó ł ratusza latają czarne wrony. 
Oczywiście okładka w  dowcipny sposób naw ią ­
zuje do W RON-u i zwycięstwa „Solidarności".

Praca napisana jest językiem łatwym w  o d ­
biorze i czyta się ją z dużym zainteresowaniem. 
W szak autorka jest em erytowaną nauczycielką 
języka p o lsk iego  i językiem ojczystym w łada  
w  sposób n ienaganny . W ydan ie  książki było  
możliwe dzięki wsparciu finansow em u komisji 
zakładowych "Solidarności" z Płocka i Gostyni­
na. O pracow an ia  redakcyjnego p od ją ł się se­
kretarz generalny TNP doc. d r W iesław Koński.

Trudno wskazać na jakieś konkretne n iedo ­
statki opracowania, które oparte jest o szeroką 
bazę źródłową. Dla części czytelników może nim 
być n ieco zbyt e m o c jo n a ln y  język B. G ie ru li 
w  odniesieniu do rzeczywistości komunistycznej, 
działań władzy i Służby Bezpieczeństwa. A u to r­
ka, zaangażowana osobiście w  opisywane w y­
darzenia często używa języka publicystyki histo­
rycznej, nie kryjąc swojego stosunku do byłej 
już władzy.

Jak zwykle w  tego typu pracach część boha ­
terów wydarzeń może się czuć n iedowartościo­
wana i n iedoceniona, inni - zaangażowani po 
stronie komunistycznej - pewno wole liby, żeby 
o nich nie wspominać, ale jest to specyfika po ­
de jm ow an ia  historii najnowszej, która dotyczy 
osób jeszcze żyjących. Niemniej warto było pod­
jąć to ryzyko, bo powstała praca bardzo intere­
sująca i wartościowa, która w  środowisku gosty- 
nińskim powinna spotkać się z żywym zaintere­
sowaniem .

Grzegorz Gołębiewski

Przypisy

1 N ieznane świadectwa. O pozycja  i  o p ó r  spo łeczny w  w ojew ódz- 2 17 miesięcy. N a ro d z in y  w o lnośc i 1 9 8 0 -1 9 8 1 , praca zbiorowa
tw ie p ło c k im  w  ta jnych  d o ku m e n ta ch  S łużby Bezpieczeństw a, pod red. B. Konarskiej-Pabiniak, Płock 2006.
wstęp, wybór i opracowanie J. Pawłowicz, Toruń 2005.
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